Wspomnienia z seminarium w Karpaczu 22 – 26 lipca 2017

„Muzyczne animacje językowe w polsko – niemieckiej wymianie młodzieży”
sobota 22.07.2017
Do Karpacza docieram  około godziny 15.00. Za ladą widzę  znaną mi z wcześniejszych pobytów recepcjonistkę pogrążoną w rozmowie z jakąś wyjątkowo  zgrabną i elegancką kobietą. Prawie natychmiast uświadamiam sobie  się, że ta kobieta  to  nikt inny jak  Ania Malinowski. Jak miło  znowu ją widzieć!!! 

Mój pokój, który dzielę z Agnieszką jest niewielki lecz idealnie schludny i czysty. Wejścia do niego strzegą  dwa duże wycięte z półprzeźroczystego materiału anioły. Idziemy do sali spotkań, gdzie w kręgu siedzą uczestnicy seminarium. Część z nich jest mi znana z moich dwóch  poprzednich pobytów, innych widzę po raz pierwszy.   Ania omawia plan seminarium, przedstawia referentów Basię Czajkowską i Poldka Stawarza,  następnie inicjuje rozmaite  zabawy integracyjne. 
Niedziela, 23.07.2017
Rano spotykamy się w auli. Zaczynamy tradycyjnie od gier , po nich następuje wykład Poldka z zakresu emisji głosu a  Basia przeprowadza zabawne ćwiczenia praktyczne dla osób "pracujących głosem". Kolejnym punktem programu są zajęcia śpiewu chóralnego.

Po południu  dzielimy się na cztery grupy i ruszamy w teren by  odśpiewać "Sto lat" oraz " Zum Geburtstag viel Glück "z udziałem  "osób postronnych". Mam szczęście, że w mojej grupie są również Basia i Poldek, którzy automatycznie zostają liderami grupy.

Udajemy się do jednej z głównych atrakcji turystycznej Karpacza:  kawiarni "Mont Blanc". Nie jesteśmy specjalnie zdziwieni, gdy zastajemy tam  delektujących  się słodkościami innych uczestników seminarium. Sadowimy się przy jednym z wolnych stolików  i składamy zamówienie. Nagle Poldek wstaje z fotela i brawurowo wykonuje arię "Kochaj mnie" . Nieco zaskoczeni  niespodziewanym popisem wokalnym goście nagradzają go  brawami. Poldek idzie za ciosem: wyjaśnia, że nasi przyjaciele ( tu wskazuje na Marianne i  Hartmuta) obchodzą właśnie 20 rocznicę ślubu i natychmiast intonuje "Sto lat". Wszyscy powstają z miejsc i po chwili cała kawiarnia rozbrzmiewa śpiewem. Rezolutny młody człowiek z niemowlęciem na ręku wyciąga gerbera ze stojącego na stoliku wazonu i po chwili maluch wręcza kwiatek "jubilatom". Na twarzach Marianne i Hartmuta maluje się autentyczne wzruszenie. Teraz jeszcze druga piosenka i zadanie wykonane -  możemy wracać do pensjonatu.
Poniedziałek, 24.07.2017
Cały poniedziałek upływa nam na warsztatach śpiewu. Ćwiczymy i układamy repertuar naszego recitalu który ma się odbyć już we wtorek  w luksusowym  karkonoskim hotelu "Gołębiewski". 

Po kolacji  wraz z przybyłym do Karpacza przedstawicielem PNWM Jarkiem Brodowskim  świętujemy 10 - lecie działalności fundacji Ani Malinowski "Dialog". Oglądamy prezentację multimedialną i słuchamy wspomnień dotyczących historii fundacji. Pod adresem Ani płynie mnóstwo ciepłych słów wdzięczności i uznania. 

Przy okazji świętujemy także urodziny Heidi oraz imieniny Anny - kilka uczestniczek seminarium nosi to imię. Do pracy przystępuje czekający dotąd cierpliwie DJ, na parkiecie robi się tłoczno.

wtorek, 25.07.2017
Dzisiaj zaraz po śniadaniu ma miejsce ciekawe  wystąpienie  Jarka Brodowskiego: jest tu nieco statystyki, informacje o nadchodzących wydarzeniach, odpowiedzi na pytania uczestników seminarium. Jest to dla nas znakomita okazja do uzyskania bardzo istotnych dla organizatorów wymian informacji.  Po wykładzie Jarka  mamy ostatnią  próbę  generalną śpiewu , a zaraz po  obiedzie  i wyjeżdżamy  do Kaplicy Świętej Anny. 

Po wycieczce do malowniczo położonej kaplicy udajemy się do wspomnianego wcześniej hotelu "Gołębiewski" gdzie w olbrzymiej hotelowej kawiarni ma miejsce nasz mini - koncert. Goście obecni w kawiarni słuchają nas uśmiechnięci,  po każdym utworze rozbrzmiewają oklaski , na koniec rozbrzmiewają   okrzyki  "bis" Basia i Poldek nie zastanawiają się ani chwili i intonują "Zottelmarsch". Ośmieleni  ciepłym przyjęciem z werwą śpiewamy raz jeszcze ostatnią  zwrotkę "Zottelmarscha". 

Mimo bardzo krótkiego czasu który mieliśmy na przygotowanie piosenek, odnieśliśmy sukces. Nie wiem jak Basia i Poldek mogli tego dokonać z grupą ludzi z których tylko nieliczni mają cokolwiek do czynienia z muzyką i śpiewem??? Podziwiam ich z całego serca.

Wieczorem spotykamy się w auli gdzie ma miejsce ewaluacja. W czasie spotkania panuje bardzo miła atmosfera. Jest dużo śmiechu, wzajemnej sympatii i życzliwości. Ania po raz kolejny udowodniła, że dzięki mądrym i przemyślanym działaniom w ciągu tak krótkiego czasu można zintegrować grupę, którą dzieli tak wiele: narodowość, wiek, temperament, zainteresowania, przekonania polityczne. 
Środa 26.07.2017
Seminarium dobiegło końca. Część uczestników odjeżdża zaraz po śniadaniu, inni zostają nieco dłużej. Żegnamy się z nadzieją, że mamy jeszcze wiele podobnych spotkań przed sobą. 

Jak zwykle opuszczam Karpacz w znakomitym nastroju, pełna radości i optymizmu. Jestem bardzo szczęśliwa, że mam okazję uczestniczenia w organizowanych przez Anię Malinowski seminariach. W czasie spotkań w Karpaczu nie tylko uczę się jak zorganizować udaną polsko -niemiecką wymianę międzyszkolną, lecz mam okazję poznać wielu niezwykłych, mądrych i bezinteresownych ludzi oraz nawiązać ciekawe kontakty.

Wielkie dzięki Aniu.

Anna   Madej

